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Zgonu wodę klizekują czółen 
Kam sę kreszi cziej loszczora*
Dzegwi na nim czas swój borowo matinka
Nim zawiortnie męcherzeną skrzidła
Sę zapytoj: chterno to ju je godzenka
Pierwszo — kwitnie papla
Drego — kalmus
Trzeco - przekwitł metuch
Ju nie pitój wicy..
Kam sę w pisz obrócył
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Z UKOZCI

Piołunowi szork go tacy 
Zatacywo lica zómków 
Światłem obczechlony 
Wstowo czizek ucmulóny 
Co na urnach je wecęti 
Ptocha ocze 
Weszlachowac miałe 
Stegne do Ormuzda 
Cemżó
Za procemną stroną zdrzadła 
Na riczónie drzewięt 
Gnio/da sobie scelą sowę
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POSPODLE BRZADE

Zolą sę kalmuse 
Kamę dzegwią swoje dzeje 
W knopech śpiewach 
Jidą c/.idokowac 
Slode zdrzec je 
Mutków biołe osce 
E skrzinówczi 
Ledzcziech biotków 
Wemujkóny lińcuch Smętka 
Mestra dzejów
Na rechołkach wszetcziech skleni 
Jak cziej od niewodu putna 
Jakbe zdrzucec tę komudnosc

Przetko, przetko 
Rosce na Kaszebach żetko 
Zdrzisz na pólko rżane 
Tede kam na sercu brzadem
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POMIÓN CZASÓW

Nota kaszebsko sę^parłęczi 
Nad czerwiónną bio.ką 
Piestrzeń sę ji skuliwo z polca 
Rosce dzwoni o zópol 
Cecho jakbes macziem posdł 
Że be beło czuc trzösk chłądów 
Cziej na połę je przełómią 
Dwie kropliszczi rose 
Pomićn łońscziech czasów 
Deade sę w ce odzy wo 
Jes w moce starków 
Chtcrnech nie znółes 
E nie uzdrzisz
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CZASE STOLEMÓW

Kazimierzowi Skwierawskfemu

Może bełes jinszi udbe 
Z jinszech czasów twoje swiate,
Oekoł cebie widny parmiń 
Skrę Ormuzda - Świętopełka.

Żdołes tak jak jinszi,
Be z komude winsc na wilbón, 
Wioldżi wilbón - stolemową Stegnę... 
Jo Stegna beła, leno bez stolemów.



WESTRZÓD D0C1

Wiedno mie sę mekce.
Żęto bełe naju stronę,
Naju tatków rodnć gone.
Tu Tregława blosk kolebci

Na nech górach, w gradłach dzeciech 
Sę zibotół, checze mujkoł, 
Smętkowiznę stądka nekoł —
Perznę dali, perznę dali z Obodrecji.

Sztołtne marę, wieszcze duche,
Choc ich nikt nie rócził w dóm 
Cędziem podskócałe wiarę płóm 
Że jesz nad ubiedrze e boresze głuche

Westrzód doci wzyńdze mółmó
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B0ŁT0W1 SWITK

Scechó wiater nad okolem 
SzOlbę swoję nekó w tociel 
We westrzodku goszczie 
Skleni próchno słuńca 
Marscy konik w sodle Bółtu 
Gladę ju zruńcowoł 
Biołorzewny p łaskocz 
Fultynami żwoków 
W strąde sę warcywó 
Pónowajca kreką switku 
Wegarinio jednym dzerdzę 
Dredzim smagłe deszcze 
A jesz jinszem 
Kopie gwiozd zwierzowech 
Bo zwierzowe z morza żeją
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NAD MARIACCIEM

W kamienny pęgwice 
Chtos zachruchloł 
Jedną zbechnął gapę 
I więc karna dzeci chowe 
Zapolełe drżeń wieczora 
Na ostrzęgę umuizane plöche 
Przed zopartą noce 
Obarkniałim lotem 
Niedolepne kreślą koła 
Na zgrużdżony skarni nieba
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KRIJAMNY MOL

Wszeternostko to ju beło 
Znaci ogniszcza 
Z Lelcków pujną 
Knuc je terö 
Na matinee — kreszce 
Szola sę ziboce 
Że potornie cebie9 
Cze to woźne?
Prowde semiona 
Wszeternostcie wzeszłe 
Czemuż ne tej waji 
Snożech spozemków mióna 
Na zawde zaboczec?
Zdrójci jesz mergocą
Nie zatropi śmierć cę
Te sę sóm zatropisz
Bo żes smuknon wczora
Ciej gaguści płomię
Wide krijamnech mölow
Tede choc dalek do Gwiżdżów
Ti sę sztelują
Inszech szolą ciebjeniem
Me nick naju nie wem?
A wdarzą so wszetko



Za wele wędzą 
Ockajają teskniączkę 
Szolińce
Za zdrójkami królewiónką 
Gladą e nórceciem 
Z obrozyka
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* * *

Szpiachce mocejkowi poche 
Wmikłe w cechosc noce ^ 
Skoczk na trowę tero wlożo 
Zaro zagro bo grac muszi ^ 
Weselnici meszlą, że to dlo nich 
A on dręgo spiewo 
Nad krukami z pochą 
Szturk malinci umrze w złocę 
Nim je jeseń spiochme
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WANOGA

tZabetó śpiewa ze staropruscidgo molu}

Ccszko, ęeszko berowoł Bożilec 
Przez wiżawe e płachetci.
Nie zadergła od rantantu 
Ani żetnech kwiotków rnkoc 
Ani welęczóny zdrzebiec.

Potkół jem na Stegnach 
Bosciego Kamneta.
Na rzemienie webrząknęło Słuńce 
Cze to kline, kole kuńsci muni 
Miesądz stanął abo Bielón.
Zos na rantach lecków 
Porenkowó gwiozda, cićjbe jblce 
Pulo jadra spiku

Przed dworkami altci - drzewię 
W chutcim Komnet rozgarinio gżeniu, 
Ob trze lata chlichlo Słuńce 
E w jerkową pażąc sę uskrómmo.
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DARENK DLÖ SZTÖLTNIKA

Latoś zwide czerwińca 
Na tekwach malinciech zwónią. 
Wcyg odicozywają, że naji dzysö 
Je tą najwikszą swata omoną.

Ą zwide — kul6k łońsciego czasu 
E naji witra nieodeckło deja,
Są tym nojpierwszim urzasem, 
Kąsk przcciiLasniętym niemową.

Szczerk dochodżi ju do ręeów, 
Pod sóm kuńc czerwińca,
Gduńsci nacidnął roz łódkorz, 
Chteren dose tile ledzy przetricoł 
Na dwa strąde jedny wodę.
Teró żdac jon na roczbę Charona. 
Miast obola abo ze strzćbra dętka, 
(Bo to je równak zgnersko serota)



Wkulnie prost pod ceniö Sztołtmka- 
Ciebe trze widzałe krewónicie,
Trze wojnę swojego żewota: 
Czternosce 
Dzewiętnbsce 
Trzedzesce dzewięc.
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RZME PIOSZNICE

Lelek jedno skrzidło móczo w wodze, 
Dredżie na ubiedze kładze,
( echo loto cziej szętoperz.
Jego szlachem cygną jinszć ptoche,
Błotno koza w loce seje trówę. 
Urzmeskami
Przechódają przez ogniszcze,
Chterne tu sę zoli w dzeń i ob noc 
Całć redżi jiscebników 
Tacie karna tu w tim molu,
Że do treme jich nie kładą 
Prosto do zemi.
Gdze jesz wczora bełe szplachce wrzosów, 
Rośnie bisząg za bisządżiem,
Czec je dzeką spiewę: „Urgermanisch”
Od drzewiętów e jaglewiów 
Piószniccziego boru 
Zajazguje pomion smierce,
Licził strzałę powerzasłi swiodk 
Na Benówku prze seczeniu 
Meslół: to nie soren teröz pödo,
Leno człowiek.
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rei oprzestoł liczec.
Bo s chteż zrechuje klekotv

hdzesz dzyso w gradło „brunech’
Tez rechujesz jak więc pierwi tamten strzałę
leden, dredżi, trzecy
Krziz grobowi na żoliszczu
Całe redżi krzików
Bore modził £ tesace w spiku
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STRESZK

Jesz le dzyso zdrzita streszka 
Witro będze o nim ceczko 
W checzach gdze więc pierwi mieszkoł 
Zaostónie po nim mrzeżka 
Czaruch pos6ł zwek czarzenio 
Miętcim wschodem ju nie wzyńdze 
Nie weócko zórn ogniche 
Be sę skrzeła jak no miesądz młodi 
Namieniónć mu je czeczniec

Nie za chutko żgac go na policę 
Choc niezglozę przekuliwö cezyńc 
E duguje z pławów zmechacónech 
Przińdze deade tacie połnie 
Ze streszk zatańcuje szoca kaszubsciego
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STOWARZÓNY

Wjedny redze tero ju posplim 
Pod szobranem stowarzony 
Na glinisku malinci zopoli 
Karna heretników nieochrzconech 
Kawałuszek torfnikowi szczepe 
To je skarnio Leteccziego Płaczeboga 
W olszci korczu - bosko tesknosc 
Jeden z dredziem drobotek pónewka 
Wesmukany z gbursciech papli ^
Je ciejbe wierszt noparti zwiżkbrz 
Patrzta ledze zwiżkórz sę gurdżi 
Pod naji metłim wezdrzeniem 
Ostałe mu zmiotci ze swiętich bórików 
E ognario na przerębnych górach 
Pluszem porosnietich Biesników
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POŁUDNICA

Weżoglóno modro szodz 
Scynö wszetek zemści chlech 
Jidze południca
W wietwiach wiszni studnie dech 
Zaro będze kręck 
Zaszemarzi wkolębruje 
W zotór szmergnie czorny węps 
Ukr'celi meba dzel...
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W bolach chiże rzuć je obgrómk 
Dzeuse splotłe winc z karwiónków 
Ten za smudziem odewstałi 
Cygnie waju ciej loszcz w wodę 
Ceż to za niekara 
W dwiercie sę kragani Ona
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BUSZNYM

Bele buszny.
Bucha to plaskato beła: 
naji biótci e dokóze 
są labędzem jiwrem, 
tero wjiedno będze jochim.
E ze spiewą „Naji stróne”, 
zamikele na reciążek 
swe tczewórtne treme.
Przez reskinę zazyrele: 
gdzyż te karna niedolepnech 
charłężników bez pastuszów 
bez nech stróżów spödkowizne, 
poskrzą sę z woruszciem, 
w chternym istamantne 
czernikowe łudzygrosze?
Jejich kaszebstwo to ochebstwo.

Unuzlany w perebusach 
bukwitnióci, młodi szpoci, 
zrazu z wikszą górą niżle wiadłem, 
cządnikowim czółnem „Kaszeb”, 
werbli w gduńscić e kaszebsció swiate.



Szczerk to nie bił jej ich dokóze 
Szczerk to nie je jejich tuzneci.
Döwno oprzestab bec szcziglęcem. 
Dzyso piestrzeń z kotwią Swiętopołka, 
biotkowników na palörze stöwio.
Po Bobiónkach sę^rozlego:
E waji, e naji dokoze, 
mdą cesnięte sięgną megów 
w snotci kamień nieba.
Chtos do wiadło na żoliszczu.
„Otrok starków mowę strzegł”
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